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Wychodzi w Krakowie 
todziennie o godzinie 8% rano, wyjąwszy Poniedziałki į 
świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. 
Przedpłata 


przyjmuje się w księgarni JÓZEFA Qzzcza przy Głównym Rynku N. 469. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPĘDYCYI CZĄSU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądzę*, | 


Kraków 15 Wrześn 
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ła. 


Zawiązane i od Yciu miesięcy w mieście 
naszem istniejące towarzystwo sztuk pięknych, 
oprócz korzyści płynących z czynności jego, 
w dawaniu zachęty artystom , poświęcającym 
się sztukom pięknym: a tona drodze urządze- 
nia wystaw publicznych, ząkupna z pomię- 
dzy tak wystawionych dzieł celniejszych itp.; 
korzyści, któreśmy wszystkie w swoim cza- 
sie i miejseu rozebrali i wykazali; zapowia- 
da być jeszcze dła miasta naszego ogniskiem, 
do którego garnąć się będą, i zasoby nąwet, 
jakie liczni w kraju naszem miłośnicy| sztuk, 
w dawniejszych dziełach malarstwa i rzeź- 
by posiadać mogą, a na użytek publiczny 
poświęcić pragną. 

Przed dwoma bowiem laty JeSzczę i wte- 
dy, kiedy niektórzy przyjaciele sztuk pięknych, 
powzięli dopiero myśl założenia w Krako- 
wie towarzystwa sztuk pięknych , i zapro- 
jektowaniem przyszłych statutów tegoż to- 
warzystwa zajętemi byli, zgłosił się do nich 
na samą wiadomość © podobnym zamiarze, 
P. Władysław Dąbski, obywatel obwodu 
Tarnowskiego i dziedzic dóbr Wojnicza 
z przyległościami, z oświadczeniem: że hę- 
dąc z tytułu fidei-komissu familijnego, po- 
siadaczem znacznego zbioru obrazów olej- 
nych, rycin, tudzież książek do malarstwa i 
rzeźby odnoszących się, i mając obowiązek 
umieszczenia tego zbioru tak, iżby oprócz 
zapewnienia, że zostanie na zawsze prywa- 
tną własnością rodziny Dąbskich , mógł za- 
razem służyć na użytek publiczny, powie- 
rzydby wykonanie tego obowiązku towarzy- 
stwu sztuk ych, gdyby się w Krako- 
wie zawiązać miało, a to tém chętnićj, gdy 
tym sposobem oprócz uczynienia zadość woli 
fundatorów fidei- komissu, przyczyniłby się 
zarazem do osiągnięcia eelów przyszłego to- 
warzystwa. 8 i : 7 ki 

Autorowie myśli zawiązania w mieście na- | 
szem towarzystwa sztuk pięknych, przyjęli 
oświadczenie p. IDąbskiego znajżywszą mowę A 
cznością, bo im nie było tajnym, że mi 
podobny do tego, jaki p. Dąbski Td 
chwili zawiązania się towarzystwa, do dy-| 
spozycyi jego oddawał, może się stać nie 
tylko ozdobą miasta naszego , nie tylko za- 
wiązkiem przyszłego i daleko większego 
zbioru, ale oprócz tego może znakomicie po- 
przeć cele towarzystwa, dostarczając now- 
szym artystom wzorów dawnych i stawiając 
ich w możności studiowania na miejscu, dzieł 
malarstwa rozmaitych epok i rodzajów. 

Wszakże y wszelkie bliższe porozu- 
mienie się z P- Vąbskim w celu przyprowa- 


CZĘŚĆ YTERACKO-ARTYSTYCZNA. 


SĄD FRANCUZA | 
o przedstawieniu na Teatrze w Monachium. 
Mędrca Nathana (Nathan der Weise) Lessinga. 


Monachium sprowadziła 


Wystawa w ; „do tój sto- | 
licy nietylko wielu óudzoziemećw, ale way- 
stkie prawie znakomitości dramatyczne z całych Nio- 
miec, jako to: pp. Löwe i Anschütz, B he z Wie- 
daia, ) zadko z Drezna, Leidtke z D a, Kaizer 
z Hannoweru, pani Dahn Hausm | 
nierachująo miejscowych artystó 
stawienia niejako wyborowe k 
utworów najznamienitszych sceny nie 


W Monachium żyje się inaczój jak w Paryżu. 0- 


+ + 


biad w tém mieście zaczyna się 0 pierwszćj a teatr 
© szóstój; o dziewiątćj 


pach, jeść lody i ciasteczka po cukierniach lub też 
muzyki w praterze i orkiestry na wolnóm 


|Szyllera przeznaczonych aby przez typ 


dni następujące po 


k. 


dzenia do skutku jego zamiaru, było zhy. 
tecznóm dopóty, dopóki W. Rząd na zą_ 
wiązanie się towarzystwa sztuk pięknych 
w Krakowie nie zezwoli, wypadało więc 
czekać nato zezwolenie , zanimby propozycyą 
p. Dąbskiego mogła być wziętą pod greb- 
szą rozwagę, i zanimby o nićj COS stanow- 
czego zadecydować można było. 

Zen W, Rządu na zawiązanie 
w Krakowie towarzystwa sztuk nych, 
nadeszło jak wiadomo w początku b. r., į 
zaraz też po jego nadejściu, towarzystwo u- 
konstytuowało się, na drodze obioru statu- 
tem przepisąnćj dyrekcyi. a, 

Jedną z pierwszych czynności dyrekcyj 
towarzystwa było, wysadzenie z grona swe. 
go kommissyi, celem przejrzenia tytułów 
prawnych, służących p. Władysławowi 
Dąbskiemu do zbiorów o których mowa, tu~ 
dzież obowiązków do używania ich przywią., 
zanych i zdania sobie sprawy, głównie 
w przedmiocie: czyli i jak dalece p. Dąbski 
mocen jest zbiorami tyle razy wspomnione- 
mi pa rzecz towarzystwa: sztuk pięknych 
w Krakowie dysponować? tudzież, czyli i pod 
jakiemi warunkami, towarzystwo sztuk pię- 
knych krakowskie, może się podejmowac, 
dopełnienia obowiązków przez fundatorów fi 
dei-komissu na p. Władysława Dąbskiego 
włożonych. 

Relacya komissyi przez dyrekcyą towa- 
rzystwa delegowanćj, wykazała pod oby- 
dwoma powyższemi względami, stan rzeczy 
następujący, 

Aktem ostainićj woli, 
października 1822 s 


po 
kasz pri imiennik obecnie daten a a p- 


Władysława Bąbskiego , ustanowił z po- 
siądanćj przez siebie galeryi obrazów, rycin, 


tudzież biblioteki, fidej-komis familijny na rzecz 
dwóch linij imienia Dąbskich, to jest 1) na 
rzecz linii Tomasza Bąbskiego brata swego 
stryjecznego, a imiennika również obecnie 
czyniącego p. Wt. Dąbskiego i jegomęzkich 
sukcessorów, po wygaśnięciu zaś tćj linii 2) 


na rzecz linii śp. Antoniego Dąbskiego swe- | 
a ojca obecnie czyniącego p. | 


go imiennika, 
Wi. Dąbskiego. 
Ustanowienie 


wania galeryi obrazów, zbioru rycin i biblio- 
teki, składających fidei-komis, w zupełnćj 
całości jako własność familijną w rodzinie 
Dąbskich, z syna na ojca przechodzić ma- 
jącą, tudzież umieszczenia ich tak „żeby o= 
raz użytkowi powszechnemu służyć mogły*. 

C. k. sąd szlachecki lwowski, w drodze 
pertraktacyi spadku po śp. Łukaszu Dąbśkim, 


ietrzu. Niechaj się więc spieszy bobater drama- 
pon pai O gai wyrzekania na zawistne losy. 
Bohaterka, któraby chciała wygodnie konać w pią- 
tym akcie, wystawia się na to, że umrze w samo- 
tności. Zgłodniali widzowie wysuną się z sali 876- 
regiem. To też międzyakty przykładnój bywają król- 
kości, a sztuka toczy się jak kula. 
Po Antygonie Sofokla i Narzeczonej  Messyny 


śladowanie dać wyobrażenie o formie 
Lessinga , którego uważa 
Szkoła skedemicka, którćj częle 


pisała trajedye w guście f 


ranon: 
yana regułę Mii jedności i zabójczych nu” 


odzinie w wieczór wszy” |t0, te same idee, pełne prawdy mieszczańskiój, mp- 
stko się kończy, każdy idzie spijać piwo po knaj- ralności sentymentalnej i filozoficznój tolerancyi. ü 


Przed Sarg Sampson, Minna Barnheim, Em 


takiego fidei-komissu, wkła- | 
dało ną Jinie powyższe obowiązek, utrzymy= 


w teatrze sta i , sstuki | © lój scenie i to 
hp lat ojew saa an no- |Przód pociąg do Got 


u|iż 
M 


zastrzeżenię testamentowe na rzecz śp. An- 
toniego Dąbskiego, ojca obecnie czyniącego 
p. WŁ Dąbskiego, uznał być substytucyą 
fidei-komissową i uchwałą z/dnia 24 wrze- 
śnia 1824, kuratora sądowego do strzeże- 
nia praw linii suhstytuowanćj ustanowił. U- 
chwałę atoli tę, zmodyfikował c. k. sąd ap- 
pellącyjny lwowski, decyzyą z d. 10go lu- 
tego 1825 w sposób: żę ze względu, iż An- 
toni Dąbski, ojciec obecnie czyniącego p. 
Wł. Dąbskiego, jeszcze w ówczas żyjący, 
jako pęłnoletni, praw własnych i swćj fa- 
milii strzedz sam może i powinien, kurątora 
ustanowionego uchylił, polecając wszakże, a- 
żeby o akcie, to jest o zapisie wyżćj wspo- 
mnionym, ©. k. Rząd krajowy był zawiado- 
mionym, celem wyrzeczenia, czyłł zapis wspo- 
mniony nie jest fundącyą? 

C. K. Bząd krajowy mając sobie przed- 
łożonym akt testamentu Śp. Łukasza Dąb- 
skiego, nie uznał w zapisie powyższym ša- 

Skutkiem tćż takićj decyzyi c, k, krajo- 
wego Rządu było, że po zejściu z tego 
świata śp. Tomasza Dąbskiego i jego ma- 
łoletńiego syna Kazimierza, a zatóm po wy- 
gaśnięciu płci męzkićj, pierwszćj linii posia- 
daczy fidei-komissu testamentem śp. Łuka- 
szą Dąbskiego jakoby ustanowionego, druga 
ich linia, testamentem powyższym do posia- 
dania fidei-komissu wyznaczona, to jest linia 
śp. Antoniego Dabskiego, ojca obecnie czy- 
niącego p. Władysława Dabskiego, nie 
weszłą więcćj w używanie praw, co do fidej- 


we Lwowie dnia 20 |komissu na jéj rzecz testamentem śp. £u- 
nym, Śp. Tu | kasza Debekingo przyznanych; ale że przed- 


su, te 


miot fidei-kom est galerya obrazów, 
shiai a rycin i biblioteką, dy, E sika Ai Ad, 
należące, stały się prywatną i dowolnie roz= 
rządzalną własnością spadkobierców sp. To- 
masza ąbskiego, a zatóm prywatną i do- 
browolnie rozrządzaln własnością p. Tekli 
Dąbskićj, wdowy po śp. Tomaszu Dabskim, 
a matki śp. Kazimierza Dąbskiego, po któ- 
rym jako w wieku małoletnim zgasłym, ona, 
to jest p. Hekla Dąbska, jako matka dzie- 
dziczyła. 

Wszakże p. "Tekla Dąbska, wychodząc 
z zasady, że myślą założyciela tego zbioru 
śp. Łukasza Dąbskiego było, uwiecznić po- 
siadanie jego w familii imienia Dąbskich, i 
uczynić go zarazem przystępnym dla użytku 
publicznego; mimo, że jéj słążyło prawo roz- 
rządzenia wedle najlepszćj swćj woli, galeryą 
i zbiorami jako prywatną własnością swoją, 
zrzekła się atoli tego prawa dobrowolnie 81 
wchodząc w pierwotną myśl śp. ALukąszą 
Dąbskiego, w testamencie jego zd. 20 pa- 


Rok 1854, 


Przyjmają się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie , handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczącę się sprzędaży, kupna, drierżaw itp, 


Za oplatą 


od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. — z dopłatą po 10 krajcarów 


ra każdą publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 


niefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 


Numer pojędynczy kosztuje 10 groszy. 


ździernika 1822 r. objawioną, ustanowiła 
z galeryi obrazów, zbioru rycin i biblioteki, 
nowy fidei-komiss familijny na rzecz p. Wła- 
dysława Dąbskiego, obecnie czyniącego i je- 
go spadkobierców, i warunki używania i u- 
trzymywania tegoż fidei- komissu, tudzież 
obowi zki p, Władysława Dabskiego i jego 
spadkobierców ztąd wynikające, aktem zobo- 
pólnćj i dobrowolnćj umowy między nią a p. 
Władysławem Dąbskim na dniu 28 lipca 
1851 r. we Lwowie sporządzonym, prze- 
pisała. 

Prawa więc służącę dziś p. Władysła- 
wowi Dąbskiemu, rozrządzania galeryą o= 
brazów, zbiorem rycin itd., tudzież obowiązki 
jego zachowania tychże zbiorów, jako wła- 
sność-fidei komissową przy famili imienią 
Dąbskich, w celach zawsze obrócenia ich na 
użytek publiczny, nie wypływają więcćj z te- 
stąmentu śp. Łukasza Dąbskiego z r. 1822, 
bo zbiory wspomnione w skutku decyzyi c. 
k. Rządu krajowego, przeszły już były przed 
wygaśnięciem jeszcze pierwszćj linii fidei- 
komissaryuszów, testamentem o którym mo- 
wa ustanowionćj, a zatém przed śmiercią 
Tomasza i Kazimierza Bąbskich, na pry- 
watną ich własność i ulegały po ich śmierci 
jako taka prawu dziedzictwa, kodeksem cy- 
wilnym dla wszelkićj prywatnćj właśności 
ustanowionemu; lecz prawa i obowiązki dzi- 
siejsze p. Władysława Dąbskiego, wzglę- 
dnie zbiorów tyle razy wspomnionych, wy- 
pływają z aktu tranzakcyi między żyjącemi 
na dniu 28 lipca 1854 r. zawartój, to jest 
z aktu dobrowolnćj umowy, we Lwowie pod 
datą powyższą przez p. Tekle Dąbską, wła- 
ścicielkę zbiorów i fidei-komiss ustanawia- 
jącą z jednćj, a P- Władysławem Dabskim 
fidei-komiss przyjmującym z drugiéj strony 
zawartej. - 

Jakie są te prawa i obowiazki? i o ; 
p. Wład. Pe przęlewaj r na Mons 
rzystwo Sztuk pięknych w rakowie, wy- 
konanie jednego z głównych obowiązków na 
siebie włożonych, to jest oddanie zbiorów 
przedmiotem fidei-komissu będących, na uży- 
tek publiczny, czyni im zadosyć? o tém po- 
wimy w następującym artykule. 


ENEI 

dnia wezorajszego korespon- 
dencyę wiedeńską z 6go września , zawie- 
rającą analizę okólnika do ajentów dyploma- 
tycznych, zamieszczamy następny list z Ber- 
lina 7go września do Indépendance Belge 
przesłany, dla wykazania określonego tamże 
stosunku Prus do Rosyi. 

Chociaż nieznanym jest tekst odpowie- 
dzi gabinetu merae mer ton noty przesłą- 


Podawszy 


komite posiada jednak zalety. Nathan Mędrzec, jest 
to bogaty żyd przesiąkły enotą: wspaniałomyślny, do. 
broczynny, bez żadnego uprzedzenia religijnego, woj. 
ny od przesądów jak encyklopedysta Z salonu bha. 
rona Holbach, chociaż mieszka w Jerozolimie i żyje 
za czasów Salądyna. Ligzne okrete zwożą mu złoto 
i perły z Ofiru, długie kami. wielbłądów wyla- 


wsze adpalryć mo (laszoonki do abigtania Zon jak | domano najdzaższi kadiólai ciągną przen a 
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ja prawdą 40 życie dla uratowania nie- 
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cia swych teoryj raczój, aniżeli z prawdziwego ROT la popis dosyć dziki, przechadza się z melancho- 
a. bo idee | białym ” płaca przy meczetach, udrapowany w swym 


x "RATRTWARI w nim pewne podobieństwo z As- 
mał ratem swoim, którego dotąd żałuje, wstrzy- 
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więzienie przeznaczył. Odtąd błąka on się smutny i 
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ne mu przez Austryę i Prusy w celu poparcia 
czterech waranków położonych przez mocar- 
stwa zachodnie, nie można jednak wątpić o jéj 
treści, po oznaczeniu jéj przez Korespondencyę 
Pruską u 6go września, którą z powodu cha- 
rakteru półurzędowego tegoż dziennika uwa: ać 
należy za dożładną. Oto osnowa odpowiedzi tćj 
zawartej w depeszy hr. Nesselrode do księcia 
Gorczakowa, którćj kopia wraz z listem służą- 
cym jéj za wstęp wręczoną została gabinetowi 
pruskiemu. > 

Gabinet petersburgski uważa ń 

rech zwyż wzmiankowanych warunków jako 
niezgodne zhonorem swoim i interesami polity- 
cznemi i materyalnemi, (czuje Się być jak się 
zdaje suczególnićj , dotkniętym wyjaśnieniami, 
które do nich dołączył minister francuzki Drouyn 
de Lhuys jako motywa). Przez wzgląd jednak 
na szczególne interesa „Austryi i Prus, Cesarz 
nieodwołalnie postanowił cofnąć wojska swoje 
za Prut, i naprzyszłość mająć wewnątrz swoich 
granie stanowisko odporne, oczekując na przed- 
łożenie mu waruaków słesznych, które mu do- 
awolą dać dowód dążności swćj do pokoju. 
- Odpowiedź jest więc kategorycznie odmowną, 
nie czyni nawet wzmianki © modyfikacyach lub 
innych warunkach, na jakieby przystał Cesarz 
Mikołaj. Zresztą nie zawiera ona nie, coby za- 
dziwiać mogło tych, którzy znają charakter te- 
go monarchy, i którzy kładą w rachunek, Że 
otrzymane dotąd przeą”yrcyę i państwa za” 
chodnie nad Rosyą korzyści nie są bysajmnićj 
dotąd rozstrzegające. É a 

Pytanie jest teraz powszechne, jak się zacho- 
wają Austrya i Prusy w zamieszaniu wschodniem? 
Co do Prus przytoczyć mogę fakt, który pod 
tym względem wszelką wątpliwość usuwa. Rząd 
pruski przesłał ostatniemi czasy nowy okólnik 
do państw niemieckich drugiego rzędu, w którym 
jasno przedstawia sposób swój zapatrywania się 
na obecną sytuscyę sprawy wschodnićj, i spo- 
sób działania, który według jego zdania wy- 
nika z pierwszego, równie dla obu wielkich mo- 
carstw, jak dla państw niemieckich drugiego 
rzędu. 

Okólnik ten odnosi się najprzód do okólnika 
z 3 września i wzmiankuje, że kwestya oryen- 
talna przedłożoną już była roztrząśnieniu sej- 
mu wkrótce przed odroczeniem jego posiedzeń 
i ge względu tego nie wydano jeszcze postano- 
wień, ponieważ posłowie nie odebrali potrze- 
bnych instrukcyj; wtym widoku, że po otwar- 
ciu posiedzeń, zgromadzone Cisło na nowo zaj- 
mie się tą sprawą, rząd pruski uważa za sto- 
sowne wyjaśnić zasady jakie w tym laj x mem 

owziął odebrawszy kopię depeszy hr. Nessel- 
rode do księcia Gorczakowa, datowaną 26 sier- 
pnia wraz z listem wstępnym w odpowiedzi na 
notę pruską z 13go sierpnia. | 

Wyraża on żal swój, że Rosya odrzuciła 
cztery warunki, których przyjęcie mogłoby by- 
ło położyć kres wojnie. Znajduje jednak po bez- 
stronnym rozbiorze w odpowiedzi rosyjskićj dwa 
punkta, które pod względem politycznym i mi- 
litarnym zdają mu się zbyt ważnemi dla Prus i 
Austryi, równie jak dla innych państw niemie- 
ckich: 1) powtórne zapewnienie zupełnćj ewa- 
kuacyi Księstw; 2) przyrzeczenie Rosyi nieo- 
puszczenia stanowiska odpornego. sid 

Wnosi on stąd: 1) że Austrya nie ma się już 
lękać napaści ze strony Rosyi; 2) że Ro- 
sya zrzekła się teoryi, według którćj mieni- 
ła się być w prawie zajmowania Księstw jako 
zakład, utrzymując, że przydłuższe ich zajęcie 
było wypływem militarnej pozycył, którą opu- 
szcza dziś z powodów strategicznych. | 

Co do kwestyi, czy przyzwalając na całko- 
witą ewakuacyę Księstw, jedyne odmówienie 
Rosyi przystąpienia 


przyjęcie czte- 


do czterech warunków , u- 
poważnia ze stanowiska prawnego, państwa nie- 
mieckie do wydania jćj wojny, rząd pruski wi- 
dzi się spowodowanym przecząco na to odpo- 
wiedzieć, i nie może po ewakuacyi Księstw 
przypuszezać casus belli tém mniéj,- że same 
mocarstwa zachodnie nie uważały zajęcia 


bez zatrudnienia, ziewając 
tnych ulic, przyjmując bardzo szorstko ludzi, 
rzy się doń zbliżają. Daja niewolnica chrześciańska, 
którój Recha powierzyła 
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Księstw w początku jako bezzwłocznćj przy- 
czyny casus belli. Prusy przeto są zdania, że 
ostatnie koncesye Rosyi zupełnie gadosyć u- 
czyniły artykułowi dodatkowemu konwencyi 
a 20go kwietnia, i nie widzą żadnego wYr8%- 
nego zobowiązania dla państw niemieckich, 
aby w treść tego trakta'u przystępowsły do 
środków wojennych. 

Co do kwestyi czy po za obrębem wypadku 
przewidzianego w artykule dodatkowym, inte- 
resa Niemiec rzeczywiście zagrożone wymag3J4 
protekcyi, Prusy sądzą, że wedłag artykułu 
2go konwencyi, kwestya ta przez wspólne roZ- 
trząśnienie wszystkich stron kontraktujących 
rozstrzygnięta być powinna. 

Zresztą okólnik rozbiera kwestyą czy cztery 
warunki o tyle zgodne są z interesami Niemicć 
Że państwa niemieckie obowiązane są uczynić 
z nich ze swćj strony podstawę nieodzowną do 
przyszłych układów. Chociaż Prusy popiersły 
te warunki w Petersburgu w nadziei przyczy” 
nienia się do przywrócenia pokoju, nieaważ84 
ich jednsk za nieodzowne pod względem inte- 
resów niemieckich. Znajdują onp wielkie tru” 
dności co do zaprowadzenia wspólaego prote- 
ktoratu nad Księstwami i rsjassmi, i sądzi 2€ 
ten protektorat mógłby spowodować stan rze” 
czy niezgodny m interesami Niemiec. Chociaż 
zajęcie Księstw przez wojska zustryackie sta” 
nowi ich gwarancyą, tém więcćj ża i Tarcy je 
zajęli i może wojska anglo-francuskie zajmą ! 
że te różnorodne żywioły na czas jakiś tam SIĘ 
ustalą, Prusy odrębnie od zawikłań wojennych, 
które te okoliczności wywołać mogą, widzą ‘en 
stan rzeczy niezbyt pomyślny dla interesów nie- 
mieckich. 

Nie mogą one polecać sprzymierzonym Z 50b 
dworom niemieckim przystąpienia do czterech 
warunków w sposób mogący za sobą pociągnąć 
ciężary i zobowiązania nie nałożone duchem ani 
zamiarem konwencyi. Król utrzyma ją niezmien- 
nie jako gwarancyę rozwoju niezależnego © 
potęgi niemieckićj, lecz z tćj przyczyny uważa 
za obowiązek swój, oddalić od nićj wszystko 
co nie wypływa z dobrze zrozumianych inte- 
resów niemieckich. Spodziewa się on że Cesarz 
austryacki oceni idąc za popędem umysłu swo- 
go i serca (mit Geist und Herz) sposób ten ga- 
patrywania się, i że się do niego jako książę 
niemiecki przychyli. Spodziewa się dalćj że Ce- 
sarz austryacki uznając że państwa jego obec- 
nie zabezpieczone są przeciwko wszelkićj na- 
paści ze strony Rosyi, wstrzyma się od wszel- 
kiego zaczepnego kroku przeciwko temu Cesar- 
stwu i unikać będzie wszelkich zajść, nie bę- 


dących koniecznym wymaganiem interesów nie- 
mieckich, i do których art. 3 konwencyi zastó- 


gować się nie da. 

Poseł pruski przy sejmie umocowsnym był 
do przedłożenia mu i jego komitetowi tych za- 
sad, i do starania się aby też były przyjęte. 
Posłowie przy dworach niemieckich mieli pole- 
cenie zakomunikować im że Prusy gorąco pra- 
gną, ażeby tychże posłowie przy sejmie otrzy- 
mali stósowne do tych zasad instrukcye. 


M orespomdencya Caneu. 


Hawów 10 września. 

$ W Krakowie ile mi wiadomo, ma się założyć 
kasa oszczędności. Urządzenie jćj odpowiadać bę- 
dzie musiało ustawie z roku 1844, która w ogóle 
przepisuja zasady, na jakich kassy oszczędności 
w monarchii austryackićj urządzone być powinny. 
Co się tyczy eskontu wekslowego, ustawa z roku 
1844 nie wyłącza tój operacyi, lecz reserwuje ją 
jedynie kupcom i przemysłowcom, żąda bowiem, aby 
weksel eskontować się mający zawierał jeden przy- 
najmnićj podpis protokółowanćj firmy i wymaga także 
aby weksel nie był domicylowany czyli innemi sło- 
wami, aby akceptant był w miejscu kassy Oszczę- 
dności zamieszkały. Gdyby więc założyć się mająca 
u was kassa oszczędności poszła torem ustawy Z r. 
1844, wyłączyłaby rolnictwo òd kredytu wekslo- 
wego, równie jak je wyłącza kassa tutejsza, w któ- 


jak lew wśród samo- | miły przez to Bogu i ludziom, stawał się nim przez 
któ- |to samo. Nie dziw przeto że ów mieszkaniec Wscho- 


du nie zdejmował go nigdy z palca i uczynił wszy- 


swe posyłki miłosne, mnich |stko aby pierścień na zawsze w familii jego pozo- 


szpieg dobrowolny Patryarchy jerozolimskiego , sam | stał. I otóż jak rozporządził: Zostawił pierścień sy- 


par Nathan mędrzec oai ĘC u tego Teom- 
piaryusza odludka i dziwaka. - 

Ustąpił jednakowóż przed naleganiem upornem a 
słodkiem poczciwca, który całuje róg spalony jego 
płaszcza i prowadzi go do swego domu. Po rozmo- 
wie z ojoom gdzie obydwaj uznają że ni cwi 
ro ie © ro m ani ojczyzny, a wszySCy „na 
dej dziewczynie, Ha opał zakochuje sig beia 

o ąz: koska EN worzódy poperdzśii oyal 

arya limie na Ydówkę! i to w czasach krucyaty, 
w ra wać Sy krwią Boga oblanćj, którego 

rób zdobywa PY Jest to bardziej flozoficzno 
siS żciainówy jak Naiha jog usz fio pe ae 
Mozałmaninem, jak tego dowodzi podając rękę Na- 
thanowi skoro ten Ostatni zapytany o wyższość je- 
dnój z trzech religij: żydowskiej, cyrześcieńskiej i 
zułmańskiej, odpowiada Sułtanowi igidi *0 

ierścieniach. j 

a ryje żył na Wschodzie człowiek, który od 
drogiej mu osoby otrzymał pierścień wartości nie- 
oszacowanćj. Kamień w nim był opal mieniący si 
w tysiączne barwy i 
ktokolwiek go nosił 


miał przymiot tajemniczy, że 
z przekonaniem, iż. stanie się 


ę|nie jeden do drugiego podobne. 


nowi którego najwiącej kochał, aby ten przekazał 
go znów najukochańszemu swemu dziecku, chcąc 
tym sposobem aby bez żadnego prawa starszeństwa 
syn najwięcej kochany właściciel pierścienia stawał 
się zawsze głową familii. Przechodząc z pokolenia 
do pokolenia pierścień, dostał się w reszcie ojcu 
trzech synów, którzy wszyscy byli równie dobrzy 
icnotliwi, tak że wszystkich trzech równo kochać 
musiał. Tylko od czasu do czasu stosownie „do tego 
jak ten lub ów był przy nim, a inni dwaj nieobecni 
nie mogli wtórować uniesieniom serca, ten lub ów 
zdawał mu się najgodniejszym pierścienia i dla tego 
popadł w pełną miłości słabość, że każdemu z trzech 


synów pierścień obiecał. Dopóki żył wszystko szło |ry nie . 
oit dò Indyi, inaczćj byłby chętnie zasiadł przy tym 


jak najlepićj, lecz gdy poczuł, że koniec się zbliża, 
poczciwy ojciec w wielkim był kłopocie. Martwił 
się ciągle, iż zawieźć musi dwóch synów, którzy na 
słowie jego polegali. Co tu począć? każe wołać 
w sekrecie rzemieślnika i na wzór Swego pierście- 
nia poleca mu, aby zrobił dwa inne, nieszczędząc 
bynajmniej pracy i kosztów, byle tylko były zupeł- 
ie. Złotnikowi udało 
się wybornie. Skoro odniósł pierścionki, ojciec sam 
już rozróżnić nie mógł prawdziwego. Uszczęśliwio- 


Września 1854. 


rój statutach owe przepisy tyczące się eskontu weksli 
dosłownie prawie są umieszczone. Wszakże ustawa 
w mowie będąca stawiając ogólne prawidła, nie 
wymaga bynajmnićj tego, aby statuta pojedynczych 
kass oszczędności szły za nią niewolniczo i owszem 
w $ 25 zezwala na zmiany, jakich potrzeby miej- 
scowe wymageją. 

Według mego zdania byłoby rzeczą wielce po- 
żądaną, aby wasza kassa oszczędności, korzystając 
zpozwolenia $ 25 ustawy zr. 1844, otworzyła kre- 
dyt wexlowy także i obywatelom wiejskim. W obrę- 
bie administracyjnym krakowskim, jest on nawiasem 
mówiąc dla rolnictwa więcój jeszcze potrzebnym, a 
niżeli u nas, tam bowiem ziemia nie jest tak szczo- 
drą jak u nas, wymaga tóż gospodarstwa przemyśl- 
niejszego, a tém samóm i więcój kredytu. Indemni- 
zacya przysporzy wprawdzie rolnictwu znaczne ka- 
pitały, nie przeczę, że wielu się znajdzie, którzy 
w tym nawet roku całą indennizacyę odbiorą, lecz 
nim to słońce dla ogółu obywateli zejdzie, rosa te- 
raźniejsza wielce im dokuczyć może. Zresztą nie na- 
eży zapominać, że po odebraniu indemnizacyi cię- 
Żary zuacznie się powiększą. Podatki, które teraz 
zaliczką poteącano, trzeba bądzie płacić gotówką. Po- 
datki wpływające dzisiaj do funduszu indemniza- 
cyjnego, wystarczą zaledwie na zaspokojenia kupo- 
nów obligacyj, lecz żeby było z czego amortyzo- 
wać same obligacye, czyli kapitał indemnizacyjny, 
muszą się dochody funduszu indemnizacyjnego po- 
większyć,atóm samém muszą także dodatki do sta- 
tych podatków znacznie się zwiększyć. 

Niewiem, czyli szanowny kolega z Gorajowie miał 
to na uwadze, jeżeli w liście swoim nowe źródła 
kredytu rolniczego rzeczą podrzędną być mieni. 
W ostatnich latach miał kraj znaczne źródła kredy- 
tv. Towarzystwo kredytowe puściło w obieg 12 mi- 
lionów złr., Kassa oszczędności wiedeńska i lwo- 
wska pożyczyły na hipotekę dóbr ziemsk'ch około 
4 do 5 milionów złr., w ogóle więc miało u nas 
rolnictwo do 17 milionów nadzwyczajnego kredytu. 
I byłże ten kredyt w stanie, nie mówię podnieść rol- 
nictwo, ale przynajmnićj uchronić go od upadku? 
Liczba sprzedanych na publicznćj licytacyi dóbr 
ziemskich i ruina tyla majątków, jest na to najle- 
pszą odpowiedzią. Równie wymowną odpowiedzią 
jest niesłychana lichwa, w którój w ostatnich cza- 
sach ratunku szukano. 

Ziemia wydaje nieprzebrane skarby, als pod wa- 
runkiem, jeżeli liczne kapitały pochłania. Dla tego 
zdaje mi się, że indemnizacya nie postawi obywa- 
teli ziemskich w takim stanie, aby im na potrzeby 
gospodarskie nigdy nie brakło kapitałów, lecz że 
w razie potrzeby nie znamy innych źródeł kredytu 
jak lichwę, przeto nowe źródła kredytu są wielce 
pożądane. 

Czyli filie banku wiedeńskiego zechcą otworzyć 
swój kredyt dla rolnictwa, trudno przewidzieć; lecz 
na każdy sposób powinnyby je uwzględnić kassa 0- 
szczędności lwówska, i kassa która się w Krakowie 
ma założyć. Na eskont wexli używa nasza kassa0- 
szczędności funduszu ruchomego, i fuadusz ten jest 
tak znaczny, iż kredyt wexlowy nigdy go jeszcze 
nie wyczerpał. Pomimo to, obywatele wiejscy nie 
mogą z niego korzystać, albowiem statuta utrudnia- 
ją im przystęp. Wiem o tém dobrze, że zmiana sta- 
tutów nie zależy wyłącznie od zarządu kassy 0szczę- 
dności, wszakże wątpić nie można, że Wysoki Rząd 
zezwoliłby na zmiany, gdyby ich kassa oszczędno- 
Ar wię jaa i af tóm snadnićj, ile że no- 

prawo wexlowe podaja możność t i 
korzyść obywateli wiejskich. PPR: 


z Po a P 

Niewiem ozy Eam wr by? Hai i 
dzieja? Kto ma to nie patrzy, nigdyby nie uwierzył 
że to Poznańskie bez gór, bez rzek, może być tak 
zalane, tak zniszczone, i bodaj pw A „zm 
tyfus wystawione. Najgorzej dotknięte powiaty Krob- 
ski, Krotoszyński, Odolanowski, Pleszawski, Ostrze- 
szowski, a w części znacznój Wschowski, Kościań- 
ski i Szremski. W innych mnićj strat i szkód. 
W Krobskim wiele wsi snopka zboża nie sprzątnęło, 
i tylko na ?odziach kłosy nad wodą ścinali. Szose 
poroarywane, kartofli na siew nigdzie nie będzie. 
Urodzaje były bardzo wielkie, wszędzie prawie żyto 


Znaczenie appologu jest tu wyraźne. Trzy pier- 
ścienie to religio o, Ewanielii i Koranu — Moj- 
żesza, Jezusa i Mahometa. Sędzia skromny i mądry 
przed którym spór wiedziono odesłał sprawę do lat 
tysiąc tysięcy. Saladin znajduje tę historyę cudowną 
i przyjmuje wszystkie jéj 
jego podskarbim w miejsca dość oryginalnego Der- 
wisza; Templaryusz uznany jest jako syn Assada; 
Recha wydaje sią że jest synowicą Saladina, a trzy 
religie dają sobie wzajemnie pocałunek tolerancyj 
a raozćj obojętności. Nathan, Saladin i Templaryusz 
gą czystemi deistami, może nawet panteistami, któ- 
m na formie wyznania nic nie zależy; Bramin wró- 


bankiecie oec aenal 

- Byliśmy ciekawi widzieć jak na scenie wydaje si 

sztuka, w którój każda osoba jost abitrakcyą i prad 
stawia ej pin allegoryą 
kich nudów i przenikliwego zimna; ; : 

wyznajemy żeśmy się omylili. liry o 
koracyj bawi oko; charakterystyczne kostiumy S2- 
ladina, Templaryusza, Derwisza, Nathana uraeczy” 
wistnisją te figury fikcyjne, a aktorowie odgrywają 


konkluzye; Nathan zostaje | b 


; obawialiśmy się cięż- | naprzy 


pochowano w stogi, by pszenicę w stodołach umie- 
Ścić. Tymczasem ta ostatnia zgniła na polu, a stogi 
swoją drogą zgniły i nic niemasz; to jest historya 
ogólna. Siana nigdzie, choćby na lekarstwo. Wszy- 
scy za bezcen inwentarze sprzedają, które i z cho- 
rób różnych zdychają. Ludzie tak chorują, że w po- 
wiatach wyrażonych co drugi człowiek febrą do- 
tknięty. Rozpaczliwe jest położenie nasze, Odezwa 
p. Puttkammera przemawia językiem siostry miło- 
sierdzia. Niema mowy dotąd o pomocy, ani o zwol- 
nieniu w podatkach. Przygnębienie ogólna, czego 
dowodem żaden udział w wyborach na sejm pro- 
wincyonalny, a skutkiem smutne wybory. Położenie 
nasze jest rozpaczliwe, gdyż zkąd nąd pomocy spo- 
dzieweć się trudno: bo zresztą i Szląsk ucierpiał. 
Gorsze to stokroć jak pożary, bo tu gdy kto po- 
żarem był dotknięty, zawsze sąsiedzi w pomoc mu 
przychodzili, teraz o tém mowy niemasz, wszyscy 
tyle utracili. Wielka też obawa o zasiewy w każ- 
dym razie nader późno i bardzo źle sprawione, bo 
pola zniszczone jak najzupełnićj ciągłemi ulewami, 
a wiele wsi wcale nie obsiane będą: n Cho- 
cieszewicach mj Olę POI 
most przed „pałacem stoletni może, 
zerwany, owce wozami przez wody na pastwisko 
wożońo. Czarneccy z Golejewka 9 dni do kościoła 
dostać się nie mogli o 100 kroków od domu stoją- 
cego. Mnie też Pan Bóg ciężko nawiedził, tak, że 
nie o dochodzie, ale o znacznćj części straconego 
majątku może być mowa, Woda zabreła mi wiele 
pól, a z nich zboża, mierzwę, wreszcie ogrody, gu- 
mna i cały dom mój; w nocy 20g0 sierpnia jak 
przed pożarem z dziećmi z domu uciekać musieli- 
śmy, ratując co się dało rzeczy i sprzętów. Strat 
mych wcale dziś jeszcze obliczyć niemogę. Czy do 
starego domu będą mógł choć na tymczasem wró- 
cić, wielkie pytanie, choć już przeszło 3-tygodnie 
po powodzi, tak wszystko w nim poniszczone. — 
Módlcie się za nas wszystkich, piszcie o naszych bie- 
dsch, aby wiedziano jak ciężko Bóg nas doświadcza. 
a 773 WRA PGACDZCZZNZ „PLYTA 
N. Pan najwyższćm postanowieniem z d. 3go 
b. m. zamianował prałata przy kstedralnćj ka- 
pitule łacińskićj w Przemyślu i rektora semina- 
ryum Franciszka Pawłowskiego scholastykiem 
katedralnym i nadzorcą szkół dyecezyi. 


Rossya. 


Baron Meyendorff niegdyś poseł w Wiedniu, 
a obecnie wielki mistra dworu cesarskiego, wy- 
jechał po parcdniowym pobycie w Warszawie 
do Petersburga. 

— W Petersburga umarł jenerał - porucznik 
Karpenko członek audytoryatu jeneralnego w mi- 
r wojny. 

— Jedna a gazet berlińskich i > 
wę: Sieyblskójjk Taurydy i Chirie ina si 
zakładania w Sebastopolu kościoła Ś i ro 
dgimierzg, a którą uwsżać można za odpowiedź 
na zagraniczne artykuły mówiące o wyprawie 
du Krymu. Jeden w nićj ustęp brzmi: „Wśród 
obecnych okoliczności założenie, tćj świątyni 
daleko ma większe i ważniejsze znaczenie. Ko- 
muż nie jest wiadomem, że nsjwiększem życze- 
aiem nieprzyjaciół Rosyi jest oderwać w jakikol- 
wiek sposób ten kraj od cesarstwa rosyjskiego. 
Byłoby to jak sami przyznają, najwyższym ich 
usiłowań celem. Odpowiadamy im na nieroztro- 
pną ich zuchwałość kładąc kamień węgielny 
pod świątynię S. Włodzimierza. Mówimy przez 
to do nieprzyjaciół naszych silnie i przekony- 
wtjąco : popadniecie w gruby błąd, jeśli mniema- 
cie, że Tauryda jest ziemią niedawno orężem 
rosyjskim zdobytą; owszem jest ona naszą da- 
wną, przyrodzoną własnością, dziedzictwem Ś. 
Włodzimierza!... Tu kolebka naszego chrztu 
tu początek naszych świętych dziejów i podań; 


y|oddać ten kraj byłoby to samo co powiedzieć 


Rosyi, aby się stała niewierną k 

i Suainis. i Włodzimierza. Czyli 3 ui 
bna? Niechaj raezćj karaień na kamieniu ah d 
zosta ie na tych górach, zanimby księżyc frt 
tutaj nad krzyżem wziąść przewagę! r- Taka 
powiadam wam; jest myśl i znaczenie. naszćj 
teraźniejszćj uroczystości pod względem niepr - 
jaciół naszych! Właśnie wczoraj odpalic 


swe role z sumiennoś 
uszanowaniem co wg 
tolerancyi zapewne 


ca , powagą i rzadkim dla tekstu 
Arki seai ia się widzom. Idee 
bagi à stały się już cddawna oklepane- 
d o frazesami, slów czasie kiedy Lessing 
odobn my było pewnój śmiałości w wykładaniu 
po yoh zasad, Chwalić należy autora Nathana, 
e przedmiotom nie wzbudził rozjątrzenia. Jeżeli się 
nies *ladcza za żadnem wyznaniem, to przynajmniej 
nie zabrania wierzyć, zostawia każdej religii szcze- 
rój nadzieję że jest prawdziwą. _, _. 
„Nathan Mędrzec pisany jest wierszem jam- 
icznym nierymowym, miarą, Któr4 później przyjął 
Szyller, a która się stała, wiorsten scenicznym nie- 
mieckim. Lessing z owym pogla em prostym a pe- 
wnym, pomimo że z początku prozie dawał 
wszeństwo uznał w końcu, że rytm p 
do warunków sztuki i yk! Tzeczywistą a konie- 
czną granicę i 
Wies to koloryt myśli, to Światło 4 to 
dobani Ę 
dramatyczoy ję Przedstawię "oli Nathana Medr- 
ca, którego dzik viają rzadko bardzo i tyl- 
w nadzwyczajnych okoli i Riad 
ko, wykład, że Monachium tycz ARa sAN jest = 
i wybór ich murac 
Lok "a aktorów. za wszystkich testrów nie- 


ineen uu 


„== 
— 
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feld o 7 działach także na wyspie i nakoniec, 
4) z bateryi Ruscen niedaleko o Gustavsvard, 
Dwie inne baterye na stałym lądzie, jedna pod 
wsią Drohamberg a druga w Dall, nie były jem 
szcze zniszczone. 


Turcya. 


Soldatenfreund pisze: Cofanie się angiej. 
sko-francuzkich sił lądowych i morskich, uwą. 
ane z punktu militarnego nie może być nagą. 
nianem ani pod względem politycznym, ani też 
strategicznym w przypadku nawet, gdyby wiel. 
kićj flocie baltyckićj udzielonym został na zim 
jaki port duński, pruski lub szwedzki, to i wte- 
dy zachodzi pytanie, jakie korzyści strategie. 
ne mogą odnieść dowódzcy z tćj kwestyi, ki. 
rejby siłą nie można otrzymać. Byłoby również 
niezgodne z honorem dwóch pierwszych w Eu- 
ropie mocarstw morskich, gdyby chciały brać 
na sicbio zobowiązania względem swoich sąsją-. 
dów skandynawskich, którzy wielkiemi tylko o. 
fiarami musieliby te opłacić. Nie ma wątpliwo- 
ści, że państwa skandynawskie pragną tylko 
mieć udział w korzyściach, ale nie w stratach, 
Nie należy się łudzić, aż do tój chwili państwą 
zachodnie nie myślą o zaborach. Armie rosyj- |4 
skie stoją w samój rzeczy w stanowiskach o~ 
bronnych. Jeżeli wszakże przeciwnicy ich „ude- 
rzą na waśniejsze punkta, to nie w chęci ga- 
borów, ale dla wywalczenia pokoju Europie, 
Byłoby przeto śmiesznie, zawczasu traktowąć 
względem tego co się ma dopiero zdobyć, aby 
tylko otrzymać dla flot schronienie na zimę.’ 

Armada angielsko - francuzka pośród lodów 
na Baltyku, byłaby i tak przez kilka miesięc 
bez użytku. Strategia wymaga nawet, aby tą 
ogromne siły niepozostały nieczynnie, i aby 
je módz wysłać na te punkta, które w ciągu 
zimy ważniejsze być mogą aniżeli zamarzłe 
wody bałtyckie. Słuszność tego twierdzenia jest 
tskj asną, iż niepodobna pojąć jak można było 
takiego admirała Napiera , lub takiego marszap. 
ka Baraguaya posądzać, iżby inaczćj działąć 
mogli. Kiedy wzmiankowany sławny misyonarz 
powiedział: „chłopcy, wyostrzcie noże!“ my. 
ślał on o schwytania okrętów rosyjskich , nie 
mógł bowiem przypuszczać, aby w lecie okręty 
te Kory się za granitowemi murami, a w zimie 
pośród lodów. Nie należy, wszakże zapominać 
że pierwszóm zadaniem floty wojennćj jest obro- 
na marynarki własnćj, Admirałowie rosyjscy 
pozostawili wszelako flotę handlową rosyjską 
własnemu jéj losowi i handel rosyjski na Bal- 
tyku jest tak dobrze jak zniweczony. Tego je- 
dnego celu dopiął admirał Napier; aby zaś 
dopiąć drugi, tojest zniszczenie floty rosyj- 
zz lub też większćj jak Bomarsund twier- 

stują się przez gimę arsena 

sód p ee ~ y ii T Francyl. Być 
wszakże jeszcze może jak nas za wniano, że 
plan sprzymierzonych zmieni się. Kiedy się po- 
wiodło przez równoczesny napad na Baltyku i 
na morzu Czarnćm rozdzielić siły rosyjskie i 
w dwie przeciwne skierować je strony, a tém 
samóm zapobiedz skupieniu się ich na jednóm 
miejscu i wzmocnieniu sił w Azyi, państwa 
zachodnie mogą zawsze jeszcze w późnej je- 
sieni posłać znaczne siły do Azyi Mniejszćj 
z marszałkiem Baraguay na czele i działać 
przeciw Tyflisowi. 

Rozkaz dzienny marszałka St. Arnaud wy- 
wołał nie jednę krytykę, Przemowa Napoleona 
do armii w Egipcie przed rozpoczęciem bitwy 
pod Piramidami: „Zodnierze cztórytysiące lat 
patrzy na was ze szczytu....* iony zaiste wy- 
warło wpływ na wojsko aniże'i przemowa zna- 
nego jenerała do swoich pobitych, zgłodniałych 
i rannych żołnierzy w wyrazach: „Dzieci! znoś- 
cie głód cierpliwie kto go wytrzyma to prze- 
żyje.“ Wspomniony rozkaz marszałka St. Ar- 
naud był z resztą z najwi kszym przyjęty za- 
pałem i niechybił celu. Śzefowid i Żołnierze 
przeświadczeni są o wielkości i ważności z8- 
dania. Eskadra przeznaczona do blokady niema 
żołnierzy ani morskich ani lądowych; składa 
się ona z 40 okrętów parowych i 30 dwui 
trzech - mostowych. Flotą ta ma jak wiadomo 
pilnować aby ukryte w porcie Sebastopolskim 
okręty rossyjskie niewypłynęły na morze. Gró- 
wna siła armady ma przybić do brzegu między 
wzgórzami po za Sebastopolem a rzeczką u Ba- 
łakławy. Wylądowanie nastąpi pod opieką dział 
okrętowych przy zachowaniu zwyczajów uży- 
wanych w czasie rzucania mostu na szeroką 
rzókę w oczach nieprzyjaciela. W tym punkcie 
wzniesione będą natychmiast fortyfikacye, do 
czego materyały i narzędzia na 20stu przewie- 
ziono okrętach. 


pod tem miastem okręty nieprzyjacielskie w wiel- 
kićj liczbie, jąkoby Zm paieskos zakła- 
dowi s ka i przysłuchać się nauce, jaką 
ona w sobie mieści. Ale zaślepieni wielkością 
Rosyi, nie pojmą téj nanki itd.“ Nadmieniam tu 
mówi korespondent, iż Śgo Włodzimierz przy- 
ją? chrzest na półwyspie tauryckim, z czego 
wyprowadzają wniosek, że Tauryda jest natu- 
ralaem dziedzictwem Rosyan. W tym duchu hi- 
storycy rosyjscy wywodzą prawa Rosyi do Kon- 
stantynopola z powodu zamęścia jednćj księż- 
niczki greckićj z W. księciem rosyjskim. 


Królestwo Polskie. 


Komisya Rządowa przychodów i skarbu, obja- 
śniając przepisy, o ile dotyczą wykonywania 
różnego rodzaju procederów i handlu towarami, 
tak zagranicznemi jako też rosyjskiemi i krajo- 
wemi podczas jsrmarków, wyrzekła, co nastę- 


rzone licząc 75,000 lądowego a 20, mor- | z Polski. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Haase Teodor student, Ro- 
dny A. v. Uhde c. k. kadet od kiras. z Wiednia. Hra, 
Bobrowska Honorata z córkami z Tarnowskiego. 

HOTEL ROSYJSKI. Józef Schöpf obywatel z Cie- 
„|plic. Hortensya Skirmud, Helena Skirmud , właścicielki 
z Rzymu. Aloizy Wilczek c. k. por. z Włoch. Jakób Ka- 
rol Sahrland kapital., Juliusz kawaler Knesebek c, k, ka- 
det z Wiednia. 

Wyjechali. Siedlecki Stanisław do Ołomuńca. Stru- 
kow, Zimmermann do Warszawy. Lewartowski W. do Ga- 
licyi. Lipiński Feliks do Lwowa. Jaruntowski Jan, De 
Beaufort Łucya, Schauburg Henryka do Wiednia. 


z Z Z RZ 
Kars papierów publicznych | pieniędzy 


Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 14go września: — 
Metaliki 5-proc. 857/,„. — Metaliki 4,-proc. 74'/,5— 
Metaliki 4-pr. 661p. — 4-pr. z 1850 r. 92.— 2'/ą-pr. 
487/,6- — 1-pr. 191, z ciągn. — z 1880 r. 250, 302. — 
Augsburg 118. — Londyn 11 kr. 28. — Paryż 188. — 
Akcye Bankowe 1254, — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 


dyn. — —; —: Pożyczka s r. 18 i ż 
Ost-Donau Dampc: zr 51 lit. A— —, B. 


Kurs krakowski i 5 września. Bankn. austr. ż. 93 ają 


ne są do spełnienia trudnego swego zadania. 


sza urzędownie, że w miarę rachów nieprzy- 
jacielskich, będzie może zmuszony sam abaray 


uje: 
: 1) Podług srt. 6 i 7 ustawy gildyjnej, kupcy 
tutejsi zapisani do gildii 1 lub Żej towary za- 
graniczne, oraz krajowego i rosyjskiego pocho- 
dzenia, mogą sprzedawać hurtowo, to jest in- 
nym hendlającym i rozwozić je wszędzie bez 
żadnego ograniczenie. Na téj uaszdzie, bez ża- 
dnego do miejsca przywiązanego konsensu, wol- 
no jest im wysełać towary swoje do różnych 
miast na targi i jarmarki, w celu sprzedaży o- 
nych, już to przez siebie samych, już też przez 
swoich upatentowsnych komisantów, bez zakła- 
dania tam stałych sklepów. 

2) Stosownie do art. 25 ustawy gildyjnćj, 
kupcy gildyi 1 i Zgiej Cesarstwa, tudzież wło- 
ścian e posiadający świadectwa handlowe {szej 
i 2éj kategoryi, mają prawo na równi z kupca- 
mi gildyjnemi tutejszymi, prowadzić w Króle- 
stwie handel hurtowy wszelkiego rodzaju to- 
warami; gtćj zasady, służy im także ta sama 
prerogstywa przedaży towarów na targach i 
Jsrmarkach, o jakiej w punkcie 1 dla kupców 
giidyjnych tutejszych jest powiedziano. 

3) Podług art. 63 ustawy, handel płodami 
surowemi ziemi, bydłem, końmi, artykułami ży- 
wności i wszelkiego redzaja wyrobami rosyj- 
skiego i polskiego pochodzenia, dozwolony jest 
podczas targów i jarmarków w miastach i osa- 
dach targowych, bez żadnych zgoła patentów i 
konsensów, pod warunkiem jedynie, aby prze- 
dzż odbywała się nie w sklepie i innym zakła- 
dzie kupieckim, u czego wynika, że nie tylko 
kupcy gildyjni i handlujący ukonsensowani, ale 
nawet osoby do handlu nienależące, tudzież fa- 
brykanci, rzemieślnicy, cukiernicy, traktyernicy 
i tym podobni, zrtykuły i wyroby tego rodzaju 
ta jarmarki i targi przywozić i sprzedawać 
AE? bez zakładania jednak stałych ku temu 

epów, 

4) Również, podług tego samego artykuła 
wspomnionćj ustawy, w taki sam sposób ; do- 
zwolony jest handel płodami surowemi ziemi, 
bydłem, końmi, artykułami żywności i wyro- 
bami wiejskiego przemysła, tak hurtowy jako 
tù cząstkowy na wsiach, zkąd wynika, że 
w czasie liczniejszego zgromadzenia ludu, np. 
Wedezas świąt i odpustów, każdy podobne ar- 
tykuły i drobną kramarszczyzę z Królestwa i 
Cesarstwa pochodzące, na wsiach sprzedawa 
może, 


ia rosyjska zebrana jest w tćj ch ili 
GREBA a Tr Dniestrem i Prutem, kor- 


Z Bukaresztu donoszą pod dniem 6 b. m., iż $ 
miano tam wiadomości z Buzeo z 4go, jako]? 111— |Imperyały ż. 847/,, pł. 34. — Dukaty austr, 
wzdłuż całćj rzeki tego imienia odbyto reko-| bol. è. 20%, pi. 19*/,. — 20-franki ż. 84%/, pł. 34%,. 
nesans dla przekonania się, Czy Rosyanie zu-| Listy zast. pol. żąd. 981/, płacą 98. — Listy zast. gal 
pełnie te strony opuścili i niespotkano nigdzie |+%4 88%, pł. 88. 
ani jednego żołnierza rosyjskiego. Równie z Brai- 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Konstantynopol 7 września. Burza morska 
ustała. Z Balczyku i Warny doaoszą, iż flciy wy- 
płynęły. Cała flota liczy 600 żagli i w dniu 8 b. m. 
ma się rozpocząć wylądowanie (patrz poniżćj Ko - 
respondencyą Austr.) Przygotowano tu szpitale 
na 15,000 chorych. 

ZAzyi nadeszła wiadomość o wielkiem zwycięz- 
twie Szamila pod Tyflisem. Straty Rosyan mają być 
znaczne, zwycięzcy zdobyli 7 dział, 3,000 namio- 
tów, wszystkie bagaże, dużo koni, wozów, żywno- 
ści, amunicyi. Rosyanie ściągają dla tego wszystkie 
siły z Kutais i Kars pod Tyflis. Natomiast 300 ko~ 
zaków rozbiło wielką karawanę na dniu 27 sierpnia 
pod Bajazetem. 

Paryż 14 września. Monitor donosi z Terapii , 
wojska francuskie i tureckie wypłynęły z Warny d. 
5go b. m. Flota angielska ma je dognać pod wyspą 
Wężową. 


Cop. Cor. donosi z pewnych jak powiada źró- 


gks: 
i azyatyckićj. W liczbie tych jest| def, że gabinet pruski w skutku przedłożonych 


siejszy komendant Bukaresztu, 


dalece usunięta dziś możność -ewentualn ści 
w 3 „art. dodatk. austr. pruskiego przymierza = 


Kraje Nadbaltyckie. 


e wiedzą doskonale o każdym 
ze Oradea i diko-Pranzockich na Baltyku, 
szczególnie weś w odnodze fińskićj. Depesze o tćm 
donoszące nadchodzą Z Porkala Udde na brze- 
gu fińskim, z Sweaborgu, Rewlu i Dagerort 
(na wyspie. Dagö). Gszety tameczne zamiesz- 
czają 63 takich depesz począwszy od 14 lipca 
do 14 sierpnia. Potwierdzają one, że już w ów- 
czas eskadra zachodnia zbierała się pod Re- 
wlem a okręty w gromadach 12 do 15 sztuk 
krążyły między Sweaborgiem a Rewlem. Pa- 
rowce rossyjskie odbywały częstokroć pod 0- 

em nieprzyjaciół ćwiczenia ogniowe. Jedno 
z pism francuskich mówi: W poprzecz jedynego 
możliwego wejścia do S weaborga widać dokła- 
dnie trzechrzędowy okręt naładowany ogrom- 
nemi kawałami skał i gotowy kąażdćj chwili ga- 
tonąć, aby zamknąć kanał j nie wpuścić okrę- 


kły, artykuł ten za załatwiony uważają; że Prusy 
w wojnie zaczepnój przeciw Rosyi, do przeprowa- 
dzenia żądanych rękojmi prowadzonćj nie mogą 
wziąść udziału, że nakoniec rozciąglejsze zastóso- 
wanie przymierza zaczepno- odpornego ze- strony 
Niemiec nie može nastąpić , jak skoro Prusy w po- 
rozumieniu się nie mają udziału; Austrya bowiem 
uwolnioną jest dzisiaj od wszelkićj obawy, ażeby 
mogła być wystawioną na wojnę zaczepną ze strony 

osyi. y 

Z Bukaresztu donoszą pod d. 8 b. m., że turecki 
kommissarz Derwisz pasza w urzędowój nocie da- 
towanój d. 29 sierpnia zawiadomił radę administra- 
cyjną Księstw, że wszystkie istniejące traktaty mię- 
dzy Rosyą a Portą, a Księstw Nadd. dotyczące, uzna- 
ne są za rozwiązane. 

D.8 b.m. przednia straż korpusu Hassana Haki 


tąd przez milicyę wołoską, zaraz po wejściu 
pierwszego oddziała wojsk austryackich odda- 
ny mu został. Obie brygady stoją po kwaterach 
w mieście, tylko działa i amunicya, tudzież 
pontony pod nakryciem za miastem. 


Kronika miejscowa I zagraniczna, 

„Kraków 15go września. Od kilku dni daje w mie- 
ście naszćm p. Giovanni Viti z Rzymu wraz z towarzy- 
stwóm, przedstawienia jak mówi afisz: „żywo-plastyczne, 
akrobatyczne, to jest skokowe, atletyczne czyli zapaśni- 
cze, baletowe i wszechmimiczne.* Mówiąc zaś krótko i po 
polsku są to sztuki łamane, z wielką wykonywane zrę- 
cznością, osobliwie zaś zadziwia jazda na kuli, gdzie zwin- 
ny skoczek toczy się jak „Fortuna,*, stojąc jedną nogą 


A h ji fam. baron Hegg rzyb 
komendant 3 i 4tej a. w towarzystwie adj ag 
tanta J. C. Mości fmp. n dala, a komisarz 
cesarski w Księstwao za hy oh bar. Edward 
Bach spodziewany tego" xx yz ście, Dla powi- 
tania głównodowodzą” eg” tü ył wysłany przez 
Omera paszę pułkow reckiego sztabu jene- 


Magicienne* udała gi 
% parlamentarzem aby g komendantem Alaria 
ski ż samę liczbę rosyjskich waj, e 

ich za takąż sa rę qiych 


tuska podniosła kotwicę i popłynęła do przy. 


h i > j laego. ; > 
, był. , na kuli akże różnicą, że kiedy tamta nie wiej © 008: ustryackie spodziew i 
Stani Hangö „ie a ona dobrze, byłą gogz.| Tyleż okrętów naładowano żywnością dla|”* | z tą wsz } i ; Wojska a ane były w S 
aga En ~ kończynę wybrzeżą fin. 90,000 ludzi na sześć tygodni, tudzież do gdzie zajędzie, on zawsze zajeżdże tam, gdzie cel jego] oach Multan 1280. TAE „AEO 


podróży, to jest do publiczności, która znów dla niego 
ma być ową fortuna, lecz mu nie zawszo dopisuje. Prócz 
tego ną szczególną zasługuje uwagę śmiałość sztukmistza 
na piramidzie z butelek i kieliszków i różne pozycye na- 
der trudne, Towarzystwo to przedstawia jeszcze obrazy 
z żywych osób. W sobotę nowe przybędzie jeszcze sog. 
maicenię tego widowiska, gdyż dwoje dzieci popisan? 
się będzię na harmonijce słomianćj, znanój tu już z kon 
certów Guzikowa. 


a= 


jędzy Turoya a Perg 
i zachwiana. d k 

esp. Tr. donos; : r 
zk agielaką Wole że armia ekspedycyjna 
zła z Warny 5go YPiynęła. Flota francuska wy- 
f wojskiem lados? angielska z Balczyka 7go, obie 

zk Pora była przyjazna. 

forshi ich „° OOwiossozono w dziennikach pe- 
aty z py ukaz cesarski nakazujący nowy pobór 
10 ludzi łowy w zachodnich krajach cesarstwa po 
na tysiącu. Pobór ten ukończony ma być 


landykiego, kiedy głuchy łoskot dałsię w od. 
egłośsi po, *, Syszystkich rr sk e 
à hukiem tym poszły następne. N! liczba i ą 
ano tumany dymu na widnokręgu; ubliżeni pe polska bez osady okrętowój liczy tylko 10,000 
ła wybuchów wzmagały się, a za zbli wie- | Byjegi* Główna siła rosyjska w Krymie stoi pod 
Się poznano, że Rosyanie wysadzili w rj. pó. sakCzyserajem 24,000 w Symferopolu, Karas- 
że fortyfikacye w zatoce Hangö. Fortyfika " tale A i Teodozyi drugie 24,000. Te osta- 
na samćj kończynie półwyspu tego imien'a dziój! pro goa Czone rzucić się na punkt najbar- 
leżące, składały się: 1) z warowni Gustavs dali doil nieprzyjaciela zagrożony. Wpraw- 
àrd (zapewne Gustavavärn) założonćj na wy- | *” ale pochodnia zrobi dywersyę pod Teodo- 
"pie bronionćj 25 działami i 2 moździerzami, elce Ponieważ istotny napad nastapi na Ba- 
&dzie prócz tego znajduje się skład prochów, |? h ag wojska rosyjskie w 24 godzi- 
om komendanta i trzy koszary, 2) g warowni | 03C 3 się na drodze do Bakczyseraju, i 


Gastawa Adolfa podobież na wyspie z 12 dzia- | ŚcIĄgnĄWSZY rezerwy, wydadzą bitwę sprzymie- 
tami i ma możdzierzami, 8) g bateryi Meyer- | rzonym. 


stosunki mają być mo- 


górn. z T u w jent Badeński przybył do Berlina ua 
rze uel z i y czas. z 
a bini. Reichmann Sam Bytomia. Hr. Go- kith; as. Ma on się spokrewnić z dworer 


łuchowski Stanisław wł. dóbr z Drezna. Honigmann Da. m 


4 i - CZAS z Soboty 16 Września 1854. 
| | ` : ra PRA |. > 
U ZED OWE. lazną dojechać można, przyjmuje pagang pow W druk arni JÓZEF A CZECH A W Krakowie 


Polaków. Zakład ten jest gimnazyum i szk 
obejmuje w 183tu klassach, od septymy aż do Prymy, (11) wyszedł (4-6) 
N. 21264. Kundmachung. (878-2-3) 

Das Lemberger Resetvć - Truppen - Commando der IV. 


180 uczniów z których 140 alumnów pod najściślejszym 
dozorem 24ch doskonałych nauczycieli w zakładzie pime 
> pracuje, uczy się i tak żyje, że wszelka niemora 
Armee hat unterm 28ten v. M. Zł. 17197 meher erófinet, |; wszelkie zaniedbanie skał gh jest nieprzystępnóm: Po- 


das za Folge telegrafiacher Depośche dos eea > nieważ wielka część uczniów składa się z Polaków, i 
Armee -Ober-Commando vom 27ten 1. Mts, teic VA | wielu pracuje w zakładzie nauczycieli Polaków, nawet p na rok DDA 
dyrygent, w Płocku urodzony, tak dobrze po polsku jak 


lerie Remonten mit dem Minimal-Masse von 14 Faust i P aj 
po niemiecku mówi; przeto wiełe łoży się starania na ozdobiony kilkunastu drzeworytami i ryciną wyobrazającą 


Zoll, wenn sie gleich abgabsfahig ec ję 7 ha 
Rada dagit Ld: zgokodyana: wódek m, | &ber | nauczanie polskiego języka, lite i historyi polskićj. Ń 
2 na LAD a pae uoo a EO | BIBLIOTEKE UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
von 14 Fatst 2 Zoll eintritt. mery By armie tag w czasie zwiedzania tćjże przez Najj. Franciszka Józefa I, Cesarza Austryi 6. 6, ©, 
iejszy r p 
nościami tczniów Polaków. Z największą spokojnościa PO- dnia 12 października 1851 r. 


Diess wird in Folge obiger Eröffnung des gedachten 
wierzają rodzice stanów wyższych, nad 100 mil odiegi Zawiera zaś w sobie następujące przedmiot: 


Commando zur allgemeinen Kenntniss gebracht. 
temu zakładowi swoich młodych, często ośmioletnich chlop- 


o 


Von der k. k. Landes-Regierung. 
Krakżu am 5tón September 1854. 


4 $ - a 4 i i į żydowski. 10. Wiado i i śmierci i 

Obwieszczenie wre gy = A ki jost Z W M > zg A krakowskich. ham oremi A a 1 Pols. a 
W skutek tele: cznój depesz sokićj c. k. Nad: e adu odwożą ich do domów 1 zno apr m apei tahrir zeń :obieskie w t roku | 11. Kilka . R bę. r 

komendy nh poty 27 a r. bą pne. dla ptzywołą. Szczegółowe wiadomości i prospekta w chc 8 Z. . pyes zjawiska niebieskie gm Ke E aa w gospodarskich, technicznych i do 

lekkićj jazdy 14—1” miary do o debrania zdolne, tylko cuskim języka ò zakładzie à nawet litografowany A: 4, Wykaz przychodu i odchodu poczt z oznaczeniem nā- | 12. Opis Konstantynopola i jego okolic. 

do końca sierpnia r. b. przyjmowane być mogą. że joe para rh ie zr leżnój opłaty od listów. 13. Djabet w Górze, legenda z podań ludu. 


dta, we Lwowie księgarnia pana Kallenbachą, w Tar- 5 r „ 5 : -oła J. Ma- | 14. Tabelle stępl 

A : że „e vaie. | 5. Kollegium Jagiellońskie. — Wyjątek z dzieła J. Mą- | 14. d e. 
aam) powa Lay "B. paa Bryk? sy czyńskiego p. te „Kraków dawny i teraźniejszy*. |15. Jarmarki uprzywilejowane w Galicyi tudzież zagra- 
TEZ yti * yrek " > È 6. Porównanie wielkości i odległości planet, popularnym niczne. 


Późnićj zaś remonty do niezwłocznego odebrania zdol- 
ne, pod miarą 14—2” przyjmowane nie będą. Co niniej- 
szóm według zawiadomienia e. k. Komendy rezerwowój 


TV. korpusu, z dnia 28 z. m. do publicznój podaje się © sposobem wyłożone p. Sir John Herschla, 116. Wykaz abecadłowy świętych i świąt na rok 1855 
wiadomości. T r aW ||| d N || ly nn ch 7. Znaki urodzaju i innych odległych zdarzeń w natu- z wyrażeniem dnia i mięsiącą. 
Z c: k. Rządu krajowego. y rze przez W. Jastrzębowskiego. 17. Tabella ułożoga przez sławnego astronoma Herschla, 
Kraków dnia 5 września 1854 r. z reku 1854 8. Do hodujących zwierzęta domowe przez J. N. Ku- służąca do przepowiadania odmian powietrza. 
kge 1-3 można nabyć u podpisanego po cenach W shohikiie konw. : rowskiego. 7 18. Tablica wschodu i zachodu słońca ņa południk kra- 
(881) Ankündigung. (1-8) | ymotki (Phleam prstense), gamiec . . . złe. 1 kr. 15] °- Pamiętnik, ogradniosy: ; krii mea 
Von Seiten des Bochniär k. Kreisamtes wird hiemit| Kto chce na! funty, kosztoje 100 funtów wagi WTO- Egzemplarz kosztuje złp. 1 gr. 12 — czyli kr. 21 mk. 


bekannt gemacht, dass zur Verpachtung der Woyniczer 
städtischen Propination auf die Zeit vom 1ten November 
1854 bis dahin 1857 am 5 October 1854 in der Woy- 
niczer Magistrats-Kanzlei in den Amtsstunden eine Lici- 
tation abgehalten werden wird, bei welcher auch Anbo- 
the unter dem Fiskalpreise angenommen werden. Hiebei 
wird ausdrńcklich bestimmt, dass ausser der obigen Lici- 
tation keine weitere stattfinden wird. 

Der Fiskalpreis beträgt 1543 fi. und das Vadium 10° 
dieses Betrages d. i. 154 fl. C. M. Die weitere Licita- 
tionsbedingnisse werden «m gedachten Łieitations - Tage 
bekannt gegeben. 

Vom k. k. Kreisamte. 

Bochnia am 10ten September 1854. 


dławekićj 14 talarów kurantem pruskim. 'Tuzin ” » > wawy li zdr. 3 kr. 30 mk. 
Kąkołmica przednia owczą zwana (Bromus; PTP Kupującemu na jeden raz Egzemplarzy 100, dodaje się bezpłatnie Egzempl. 25. 
ovinus), garnieć . . « «« «4214483 e e * 
Miodunka, trawa miodowa (Holcus lanatus) gar. kr. 20 


Binsd EE Karo ż Pi GPP" 
Rejgras (Avena elatior), garniec . . . «. « « * * kr. 2g 
Trzy pierwsze gatunki jako potrzebujące dużo wilgoci | 
do skiełkowania, najlepićj się udają siejąc je W jesieni 
choćby niajpóźnićj;. najtęższe zimy nic im nie szkodzą i 
owszem mając więcćj czasu do rozkrzewiania się, Przez - 


to mniejsza ilość nasienia jest wystarczającą. Rozsiane ) 


nawet na ugorach albo śŚcierniach, jeżeli ‘czas sprzyja 


powleczone schodzą doskonale. Szczególnićj zaś polecam batt 
Bromus erectus ovinus, kąkolnicz przednią owczą P 


zwaną, która ma ten przymiot, że na lichych gruntach 


Schneider. się udaj ; i jéj tylko jed 

je, a tę osobliwszą własność i JEJ ty GECYNĄ ` 
| aa aoc e aa ra E TTA W LONDYNIE 
N. 15736. Circulare (871-2-3) | czy to na ścierniskach, czy w rzadkich koniczynach, czy : 


w oziminie zaraz następnój wiosny całkowity plon wy-| , i 
daje. Komiezyny zacienia i przerasta, w zbożu dochodzi | Środek do przywracania f 


jego wysokości, wydaje przeto wiele karmy i nawet su-| = : à 
szenie przez stawiadja się swemi źdźbłami ułatwia. ry ch każdego wieku. 1 EDAN 
Oheący nabyć poniienionych traw nasienie, raczą się |Służy zarazem do śnia- 3 NY 
zgłosić albo za pośrednictwem Btóra c. k. Towarzy- j emne po x 


siwa Gosp. Roln. Krak., albo wprost listami franko- 
wanemi z przesyłką należyteści do podpisanego z wy- 
raźnemi adresami, oraz z naznaczeniem kupca lub domu 
handlowego w mieście przy drogach komercyalnych za- 
mieszkałego, którenby na rzecz i imie zamawiającego od 
furmanów objąć zechciał — niedopełniwszy tego przy 
frachtowaniu, mogą zajść pomyłki. 
Klecza górna, poczta Wadowice. 

(883-148) Henryk ze Sławna Sławiński. 
aS czy zza hf E ROG 


Wincenty Janowski 


zamieszkały przy ulicy ś. Jana pod 1. 468 
w domu hr. Stadnickiego zawiadamia Sza- 
nownych Rodziców i Opiekunów, iż z roz- 
poczynającym się rokiem szkolnym przyjmuje 
jako i dawnićj uczniów uczęszczających do 
szkół publicznych na mieszkanie, stół i ko- 
repetycyę i rozciągać nad nimi będzie nale- 
żytą opiekę i dozór. (884-1-3) 


Von Seiten des Bochniar Kreisamtes wird hiemit be- 
kannt gemacht dass zur Verpachtung der Pódgorzerstadt 
Propination bestehend in dem Przeugungs und Ausschanks 
rechte von Brantwein, Bier, Meth und sonstigen gebrann- 
ten Getränken, dann zur Verpachtung der Podgorzer Sand- 
banke auf die Zeit vom 1 November 1. J. bis Ende Oc- 
tober 1857 u. z. 

für die Propination am 5 October 1. J. 
»  Bandbänke „ 6 > » 
Die Ste Licitation in der Podgórzer Maute Kanzlei Vor- 
mittags um 9 Uhr abgehalten werden wird. Der fiskal- 
preis auf ein Jahr von dem 10”/, als Vadium zu èrle- 
gen sind, beträgt: 
für die Propination 6110 fl. 36 kr. c. m. 
„ BSandbanke 170 f. 82 kr. c. m. 
Uibrigeńs kann die Propination von Brandwein, Bier und 
Meth wvereint, oder von Brandwein und jene von Bier 
und Meth -abgesondert abgehalten werden. 
Vom k. k. Kreisamte. 
Bochnia am 10ten September 1854. 


N. 82. C. K. SĄD POKOJU (871--3) 
gu III. Mogilskiego. 

Stósownie do art. 52 ust. o włośc. usamowol. i na sasa- 
dzie art. 12 ust. hipot, z r. 1844, wzywa mających prawo 
do spadku po niegdy Bartłomieju Tkaczyku włośc. x wsi 
Wyoiąż pozostałego, składającego się z gruntu pod pos. 12 
tabelli samieszozonego, aby x prawami swemi do spadku to- 
go w przeciągu miesigoy trzech zgłosili wię, po upływie bo- 
wiem oznaosonego terminu pomieniony spadok sgłaczającym 
się Winoentema i Katarzynie Kowalskim jako nabywcom 
całkowicie preysnanym zostanie, 

Kraków dnia 17 maja 1863 'roku. 

X. A. Woluiewicz, W. Korczyński. 


zdrowia i siły dla cho- 
dzieci słabowitych, — 
dania ikolacyi, jako przy- 


Żywienie, 


$ 


którego sprzedaż w Anglii, Franoyi, Prusach, Austryi i| wie. F. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Juśkiewicz w Ja- 
Rossyi dozwolona i ministeryalnemi roskryptami zatwior= | rosławiu. J. Kosterkiewicz w Nowym-Sączu. Bracia Pod- 
dzona z względu niochybnój «swój skutoozności. Z powo- | górsoy w Jaśle. Fr. Karol Gilatowski w Samborze. Ed. 
du, że nas liczne dochodzą skargi na uszozerbek zdro- Maehalski w Przemyślu. Jan Klein, C. F, Milde, J. P. Rio- 
wia poniesiony = powodu szkodliwego podrabiania naszój | del, A. Mańkowski we Lwowie. J. Muchitsoh et Comp., Bra- 
słynnój Rowalenty Arabskićj, jaką się ośmielają nioktó- | cia Czuczawa w Stanisławowie. A. Morawets w Tarnopola. 
re handle w Warszawie i Lwowie sprzedawać, anonsu- | Bracia Czuczawa w Czerniowcach. J, Sala w Brodach. 
jąc w Gazetach i Kalendarzach jakoby główne składy na- W Królestwie Polskićm: Leon Możdżeński w Kieloach. 
széj Rewalenty posiadali, widzimy się przeto amasza- | Loon Wolski, W. Olszewska w Radomia. Karol Bełozykiewioś 
ni ostrzedz publicznie, iż jedyny skład naszój prawdzi- | w Lublinie. Henryk Kremki, Leon Staliński, Ludw. Spiess, 
wój Rewałenty Arabskiej jest u naszego głównego Ajenta | J. Ie TARA kę re Jan Ferensowioz w Cre- 
3 „  |stochowie. Jan Tchinkiel, H. Hartig w Kaliszu, Dobrzeń. 
Karola Herrmann w Krakowie | Płosku. F. Dutreppi a! Comp. w Sandomierzu. B. Drewes 
na oałą Galioyą, Królestwo Polskie i W. Ks. Krakowskie, | et Comp. w Suwałkach. Tad. Więckowski w Mińsku. L. B. 
tadzież pod firmami poniżój wymienionemi a od niego upo- | Loewenstein w Smoleńsku. Karol Shoultz w Mochilewie. 
wążnionemi do sprzedaży, jako to: W Austryi: Dinstl ot Meinl w Wiedniu, Strauchgasso 
W Galicyi: Karol Haompel, Thom. Jasiński w Białój. Ign. | Nro 636. 
Brosig, St. Warzeszkiewio w Wadowicach. Ant. Kasprzy- Barry du B et ©. 
kiewioz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn w Tarno- | (746-4-8) 77 Regent-Street w Londynie. 


W skutek udzielonego mi Konsensu od Prześwietnćj ces. k. Głównćj Dyrekcyi Isoteryi 
otworzyłem 


w Rynku głównym w domu księcia Jabłonowskiego pod N, 240) 


kantor Loteryi liczbowej 


o czóm mam honor Szanowną Publiczność zawiadomić. 
Sózef Bartl c. k. Kollektor. 


In Gemässheitder mir Seitens der Hochlóblichen_k. k, Lotto-Direction ertheilten Licenz, 
beehre ich mich hiemit dem geehrten Publikum anzuzeigen, dass ich Eine 


Lotto-Gollectur 


für die WIENER und LEĘMBERGER Ziehungen 


RES" Podpisany uwiadamia, iż zmieniając nazwisko 
swoje, adress jego nie jest M. J. Rosenthal tylko 
NE. J. Rodolińnski. (886-1-8) 


PEDAGOG, życzący sobie przyjąć obowiązek 
guwernera w Królestwie do 3ch chłopców, posiadający ję- 
zyk polski, niemiecki , francuski i muzykę, przytóm świa- 
dectwa zaszczytne, raczy się zgłosić do p. Rodolińskiego 
zamieszkałego w domu narożnym W. Placera pod N. 620 
przy ulicy Szpitalnćj. (887-1-3) 
S Ef 


| (888) Podziękowanie, 1) 
które z cziłą wdzięcznością oświadczam W. Kazimierzowi 
IHeńisz, tak za trudy łożone w roku szkolnym 185?/, 
w usposobieniu nańkówóm i moralnóm mojego syna, jak 
równie za przyjęcie do swojęgo Wszorowego Zakładu 
a'to za wynagrodzeniem zbyt szczupłem, Sier oty opusz- 
jcżónego od Wwszystkićh, prawie bez przytułku i opieki — 
Za ezyn ten ze 'strony Człowieka, który sam dla siębie 
na kawałek Chleba ciężko pracuje, prawdziwie chrześci- 


y- 


w Dyrektor » 


ck. Instytutu technicznego w Krakowie. 

Zawiadamia interesowanych, iż WPiSY uczniów na rok 
szkolny 1854/., na kursa techniczne ; do szkoły realnćj 
i kupieckićj, jak równie do szkoły sztuk pięknych mą. 
larstwa i rzeżbjąrstwa i do szkoły muzyki, rozpoczną się 
z dniem 25 b m i r w kancelaryi Dyrektora ; otwarcie 
zaś nauk w Instytucje nastąpi z dniem 1 października r. b. 
a O warunkach przyjęcia do Instytutu, jakotóż © opla- 
cie wpisowój, można powziąść wiadomość w kantelaryi 


| ański 4 x > . . M 
Dyrektora. — W d. 12 wrześnią 1854 r. pany t~ eniyi može mu zapłacjć na- am Ringplatz indem Hause des Firsten Jabłonowski N- 240 eröffnet habe. 
sy 05 Raja M FORGE" Kraków diia 15 wiześiia 1854 r. O. (114-8) Joseph Warth k- * Collecteur, 
(856) Za pozwoleniem Wiig; założony (8-6) Stanistaw ewski. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


W zastępstwie p Sebalda Freunda 
jest ajentem 1go tryest. zakładu e. k. uprzyw: 


AZIENDA ASSIGURATRICE 
p. Stani 


zwanego, dla Jasła i jego okolicy, ' sław 
Łaski. Ze strony Reprezentacy! tego zakładu dla 


INSTYTUT 


wychowawczo -naukowy 
we wsi Ostrowie 


p A . Wielkićm Księstwi. Per i 

* Wieleniem (Filehne) w, fstwie Poznań- | Galicyi. Leon Solecki 

akią u, dokąd w dwóch godzinach z Poznania koleją żę. "ed polnomocny. | | 
À p > è r | 

—4 voni Kłobukowski Redaktor odpowiedziatny. -w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni, rządzea drukarni 


